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Faszyzm włoski w przededniu upadku. 


Naprężona sytuacja w Rzymie. 


Napływ faszystów. 


WIEDEŃ, 17. 6. „N. Fr. Presse" z Kzy- 
mu. Ogólma sytuacja jest bardzo naprężona, 
ponieważ komuniści probują zorganizować 
strejk i manifestacje uliczne. W. Rzymie 
panuje zdenerwowanie przy, pominające cza- 
sy pochodu faszystów na Rzym. W ojska są 
skoncentrowane. Równecześnie (łaje się za- 
uwiażyć zwiększony przypływ faszystów z 

całych Włoch do Rzymu. [Widocznie chcą 
oni być przygotowani na (wszelkie ewen- 
lualności. j 


Mussolini obiecuje zmienić kurs. — 
Gabinet koncentracyjny ? 
RZYM, 


Z powodu mianowania gen. Nolleta mi- 
nistrem wojny oświadczył prezydent mini- 
strów: Herriot wobec dziennikarzy co na- 
stępuje : 

Gen. Nollet poinfonmował mnie o tem, 
co się w Niemczech dzieje i o czem po 
części już wiedziałem. General, który zng 
dobrze Niemcy, ma pełne przekonanie, że 
Niemcy, organizują się na nowo wśród po- 


J dobnych warunków jak Prusy po roku 1806 


po pogromie pod Jeną — Red.) Jestem: 
zdecydowany uprawiać liberalną politykę 
wobec nieanieckiej demokracji ale potrzeba, 
aby ona przeszkodziła aaa zaa W u- 
pnawianiu ich propagandy i agitacji orga- 
nizacyjnej. Jest konieczna zmiana obecnego 
systemu. Jeżeli nie otrzymamy fsalysfakcji, 
bądźcie przeoknani, że f 

WYSTĄPIMY WOBEC NIEMIEC O WIE- 

LE OSTRZEJ NIŻ INNI, 


Orlando. 


17. 6. (Pat). Słychać, że mini-| 70 komunistów. 
strowie oddali Mussoliniemu do dyspozycji | 
5 ESL „zk EEG AKI a FP 0 KDEBEM 


roźby Herlofa pod adresem nacjonalistów niem. 


swoje teki. Na konferencji przedstawicieli 
stnonnietwi zby deputowanych oświadczył 
Mussolini, że jest zdecydowany |przeprowa- |; 
dzić daleko idące zmiany hwv składzie gabi- 
netu oraz Wi polityce rządu. 

RZYM, 17. 6. (Pat). Obiega tu pogłot 
ska, że król wezwał wczoraj do siebie wie- 
le włbitnych osobistości, z Iklórymi oma; 
wiał sprawę utworzenia gabinetu koncen- 
tracyjnego, do (którego prócz Mussoliniego 
wieszliby, ekspremierzy Giolitti, Şaiandra i 


RZYM, 17. 6. (Pat). Kierowniclwawiek- 
szości stronnictw wzywóbą robotników, aby 
nie rozpoczynali strejku i czekali na e] 
swoich organizacji ipar tyimych. W mocy ze | 
soboty na niedzielę aresztowano podobno | 


... 
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chodzi nam bowiem o zabezpieczenie poko- 
ju, poszanowania dla naszygh praw: i roz» 
woju demokratycznego. Niemcy muszą wie- 
dzieć, że jesteśmy liberałami. ale że nie 
damy się oszukać. Udział gen. Nolleta w 
rządzie jest dla nacjonalistów i 
stkich Niemów widocczną„oznąką, że nie 
pozwolimy się jm oszukaćji mie pozwolimy 
im skompromitować pokoju. 
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Wizyfa Herriota u posła niemieckiego. 


PARYŻ, 17. 6. (Pat). Wizyta Herriola 

u ambasadora niemieckiego wytwolała wiel- 

kie wrażenie. Jeslto pierwszy wypaąatek od 

czasu zawarcia pokoju, że trancuski pre- 

zydent ministrów składa wizytę niemieckiej 
ambasadzie w AWD 


Niemcy spodziewają się odebrać Poznańskie. 


Zuchwałe enuncjacje w Gdańsku. 


GDAŃSK, 17. 6. (AW). Po 
storyków hanzeatyckich, który miał cha- 
rakter iwyraźnie wymierzony przeciw Trak- 
tafowi Wersalskiemu odbył się tu oslatnio 
zjazd burschenschaftów niemieckich, który 
nie zachowywał żadnych pozorów! w ata- 
kach na traktat wersalski i głoszeniu has 
sła rewanżu. Prezydent senatu Sabm wy- 
głosił na obu zjazdach gzowinistyzcne i 
wymierzone przeciwko traktatowi wersal- 
skiemu m Sen. Strung w mowie swej 
zaznaczył, że tak jak nad Renem od niepa- | 


Z. au 


zjeździe hi-|miętnych czasów toczy Się walka taksamo 


na wschodzie toczy się walka o Wisłę. Pra- 
wa niemieckie do Wisły są uzasadnione ty- 
siącietnią kulturalną praćą. Oświadczył, że 
nadejdzie dzień, wi którym nie będzie żad- 
nych ceł między Gdańskiem a Poznaniem, 
jak między, Strassburgiem i Młajpedą. gdyż 
terytorja te znajdować się (będą w: posia 
daniu narodu niemieckiego. Mowy tej wy- 
słuchali członkowie senatu z Sahmem na 
czele żywo ją oklaskując. 
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— GENEWA, 


i dła wszy” 


Prez, Doumergue 0 prawach Francji 


| PARYŻ, 17. 6. (Pat) Orędzie prezyden: 
ta republiki do obni podkreśla, = że 
za brak atmosfery pokojowej ‘wv żadnym 
razie nie ponosi odpowiedzialności Francja, 
która nie żywi żadnych niebezpiecznych ams 
bicji, a dąży jedynie do uzyskania przyrze- 
czonych jej zobowiązań oraz jniciluzorycz- 
nych gwarancji bezpieczeństwa. Francja . 
NIE ZREZYGNUJE Z PRAWA KONTROLI 


iz prawa zastosowania kiły, które przysłu- 


„|guje jej w stosunkn (do zwyciczżonego na 


zasadzie traktalu, gdyby spostrzegła, że ztwy- 
ciężony zamiast wykonywać przyjęte przez 
się zobowiązania, przygotowuje rewanż. 


NC 


Delegacja za na międzynarodową 

: konferencję pracy. 

17. 6. (Pat) Skład deiegacji polskiej 
ma G-t} międzynarodową konferencję pracy. Delegat 
rzadu okl, prezes sejmowej komisji pracy poseł ks, 
Woycicki. kierownik referatu międzynarodowego u- 
stawodastwa pracy Hoszowski, jako rzeczoznawca rzą- 
dowy. dalej p. Stanisław Opolski z ramienia praco- 
dawców: Andrzej Teller redaktor „Metałowca”, jako 
przedstawiciel! robotników i Wojciech Gołdykowski 
jako wzeczoznawea. Wczoraj wybrano przewodniczą- 
cego, klórym został pd y 


Epidemja samobójstw w Wiedniu. 


6. (Pat) Wedle danych statystycz- 
nych w ostatnich 6-ciu tygodniach 500 osób popełk 
niło samobójstw. Stoi to w związku z niepomyślną 
sytuacją gospodarczą w kraju. rh 


| 


WHDEŃ, 17. 


„darczem. 


GDANSK, 17. v. MAW.. Balt. Presse“ w korespon 
klencji z Kowna w następujący sposób charakteryzuje 
sytuację wewn. polityczną Litwy: y 

Brak kredytów. brak gotówki. upadek handiw i 
przemysłu. grożąca zależność od zagranicy, potworne 
ciężary podatkowe "wywołane wielkiemi wydatkami 
na utrzymywanie armji na stopie wojennej, grożący 
zanik obrotu tranzytowego między Rosją a Niemcami 
ze względu na bliskie już umowy połsko-rosyjskoł 
niemieckie — oto są momenty natury gospodarczej, 
które spowodówały m. i. ustąpienie ostatniego rządu. 
Prócz tego stwierdzić należy korupcję. niszczącą naj 
wyższ szczeble administracji, fałszerstwo banknotów 
litowycjy, z któremi związane jest nazwisko mi. finanj 
sów Petrolisa, (osławiona gospodarka niejakiego Lo- 
pina w departamencie handlowym,’ wszystko to po- 
woluje. iż autorytet rządu coraz bardziej podrywany 
| jest przez własnych obywateli. 
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Dentystyczne ambulatorium 


Z 7 


Kętrzyńskiego ZI, 


4 Rzymu nadeszła przerażająca wiadomość 
o zamordowaniu sekretarza włoskiej par'ji socjali- 
stycznej tow. Mateotti' ego. „YE 

Mateotti zginął z rąk faszystów. Aresztowano 
wiele osób, chwycono, między innemi, ‘redaktora 
półurzęiowego crganu Mussoliniego „Corriere d’ 
Italia". 


dzaty zbrodnie faszystów, a” które miał ujawnić 
w Izbie Deputowanych. Na kilka dni przed śmier- 
cią wypowiedział wielką i „długą mowę, w której 
opowiadał historję komisji wyborczej, zorganizowa- 
nej przez rząd włoski, a w kuluarach Izby Zapo- 
wiadano re *elarje, które odsłonić miały przed świa- 
tem prawdę o rządach, które wedle mniemania 
i niektórych polityków polskich, są tryumfem prawa 
i porządku, spokoju i bezpieczeństwa publicznego. 
Życie polityczne Włoch stało się od łat dwu cmen- 
tarzem wszelkiej ideji, wszrelkiego postępu i wszel- 
kiej ruoralności. Pod władzą „czarnych koszul“, 
w atmosferze teroru i pracy, zdobywanej za cenę 


przystępowania do związków faszystowskich — re- |sze siły swoje oddał na służbę Ideałowi, Prawa 


kiny kapitału i ich jurgielinicy w polityce i dzien 
nikarstwie zdobywają majątki. Zanika opinja pu- 
bliczna. Panuje , delatorstwo szantaż. Zamiera 
prawo. 

Słynny prawnik Mor.ara, 


i 


prezes najwyższego 


sądu kasacyjnego, który miał odwagę oświadczyć, Ludzkości. 


Jak endek p. Pluciński gospodarował w Gdańsku. 


Nacjonalistyczne pismo miemieckie „Der 
Schwarze Adler" iwystąpiło przeciwko by- 
łemu senalorowi Jewelowskiemu z zarzu- 
tami, iż jako senator jwięcej dbał o własne 
mteresy, niż o interes publiczny. P. Je- 
welowski nie pozostał dłużnym odpowie- 
dzi i jw liście otwartym do senatu ze swej 
strony postawił szereg ejężkich zarzulów 
senalowi. hai 


Miedzy, innymi p. Jewelowiski zarzuca | zycji, które sam senat (uważał za straconci 
swoje sla- dla siebie. 


że niektórzy, senatorzy wyzyskują 
nowiska, uprawiając interesy ze szkodą dla 
majątku Wolnego Miasta. 


' List powyższy, wywołał szereg odpowie- | 'wskiego co do bogącenia się innych senaz 
dzi tak iw: prasie jak i w sejmie. W końcu torów kosztem majątku Wolnego Miasta. O: 


"em. M0 onrar WW WE IE Ww 


"Krwawe drogi faszyzm 


|eały oparty jest na zaprzeczeniu prawa, który po- 
Mateotti wykrył olbrzymie nadużycia faszy- |deptał konstytucję, przekreślił demokratyczną ordy- 
stowskie i nosił przy sobie dokumenty, które stwier- |nację wyborczą i 'wszystkie zdobycze polityczne 


t 


| 


„DZIENNIK EUDONZY 


ludowe po cenach zniżonych kazale sic przytem, iż kapitał ubezpieczeń 
dla sfer urzędniczych i robotniczych SE ch . Pomor BAK należący Uo- maj at- 
; ku całej prowincji L. zw. zachodnio- prus- 

a le kiej przeszedł 'w ręce prywitnego towarzy- 
_ stwa akcyjnego „Die Danzig o 7, 

: Badania komisji, dają dużo ciekawego 
uiaterjału co do sposobów ukrywani: ka- 
pilałów b. prowincji zachod.-pruskiej przed 
prawymi spadkobiercami tj. województwem 
pomorskiem i rządem polskim. I tak n. p. 
kapital! towarzystw asckuracyjnych zeska 
motowany przez prywatne lowarzysiwo ak- 
cyjne w 90 proc. powinien należeć do Pol- 
ski. Senator Jewelowski nawet nie wiedzial, 
iż senat oddał w prywatne ręce majątek, 
nie swój l. j. „Wolnego Miasta, lecz cudzy, 
|t + vządu polskiego, a 
Dopiero z ust obcego benatora dowiadu 
Jemy. się «10 wrozdawaniu przez senal pol- 
skiego majątku różnym prywatnym i'osoboln. 
Jest przyłem wzeczą nie do uwierzknia, iż 
takich objektówy do których Polska ma bez 
względne prawo, . znajdowało się w Gdań- 
sku, jako stolicy prowincji! Prus | Zacho 
dnich okoto 410. Większa część tych objek 
tów: przeszła w ręce prywatne. d 
-Opinia publiczna mie wiedziała me o 
tym niesłychanym rabunku; który oblicza 
się na przeszło 2100 milionów marek zło” 
tych. z h e 
TRB": TW UT" a ZEŃ CJ KTM 


Zmniejszenie importu węgla da Niemiec. 


„WARSZAWA, 17. 6 4 (AW). Związek 
Przemysłowców górnośląskich publikuje ko- 
munikat skierowany przeciw rządowi nie- 
mieckiemu, który oznaczył konlygeni węgła 
górnośląskiego importowanego do Niemiec 
na 500.000 tonn miesięcznie, podczas gdy 
wł istocie rzeczy kontyngent ten powinien 
wynosić 12,100,000 tonn. Istnieje skutkien: 
tego zaostrzenie kryzysu na (r. Śląsku. Nah 
sejm wyznaczył specjalną komisję dla zba- |lcży pamiętać, że podczas okupacji Ruhry 
dania zarzutów, postawionych  senatowii|Polski węgiel - górnośląski uralował prze 
przez p. 'Jewelowzkiego. |mysl niemiecki, gdy produkcja iw Ruhrze 

Badania komisji wykazały, iż przed u-|Spadla do minimum. y 
mową polsko- gdańską, podpisaną 5. sier- Pu 
pnia 1921 r. senator Wewielowski osiągnął 
cały, szereg ustępstw ze strony swego kony 
trabenta jp. Plucińskiego. P. IPluciński w 
stępował z afiesłychaną naiwnością z po- 


że dekrety p. Mussoliniego nie są ustawami, na 
których opierać się mogą wyroki sądowe -— otrzy- 
muje z ręki dyktatora dymisję. Po co prawo? Wy- 
starczy groźny gest księcia Mussoliniegó, jego sło- 


wg, jego groźba, jego wola: 
System, który narodził się z gwałtu, który 


całego stulecia — ` system taki musi doprowadzić 
z jednej strony do rozbojów, które odsłonić miał 
szlachetny socjalista Mateotti, i do zbrodni, której 
padł ofiarą. _ Aj 

Zabójsuwo podstępne i zbójeckie Mateotui'ego 
rzuciło na ten porządek Benila Mussoliniego i na 
wolność, której strzegą jego czarni * pretorjanie, 
światło ponure, od którego zadrżało Sumienie świata 
cywilizowanego. ` Y ŚW p "OSY 

Mateotti, prawicowy socjalista , włoski, uczeń 
Filipa Turatiego, idealista z całego układu umysło: 
wego, poeta liryczny, z nastroju człowiek, który 
wierzył w lepsze jatro Włoch i Ludzkości najlep- 


5 w 


i Sprawiedliwości — zginął, jak żołnierz wolności. 
Cała Międzynarodówka staje dzisiaj u jego mogiły, 
cały olbrzymi świat zorgamizowanych robotników, 
wszyscy uczciwi ludzie bez, różnicy politycznych 
przekonań. Faszyzm porani: i podeptał Sumienie 


 Pozbawiają dalej pracy. 


WARSZAWA, 17. czerwca. (Pei. wE). 
Zakłady żyrardowskie zamknęły prace na 
2 tygodnie rzekomo da układów! z robotni- 
kami o zniżenie plac. i | 


Jeszcze większą niespodzianką byty dla 
opinji polskiej rewelacje senatora Jewelo-: 
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Z Teatru Wielkiego. 


„JUDASZ Z KARIOTHU“ dramat w 5. akh 
tach K. M. Rozłworowskiego. 
Zaznaczającć, źe nie przemawiają mi do 
przekonania uscenizowane mislerja czy, 0- 
ratorja DERT chcę równocześnie z Ca 
łą bezstrofnością odnieść się Uo wybitnego 
bądź co bądź utworu Rozlworowskiego, któ- 
ry. w. ostatnich czasach ze szkodą dla swej 
działalmości literackiej coraz częściej twy 
chodząc z koła zadumy twórczej, staje wi 
szrankach zgiełkliwej publicystyki, jako je- 
den z japołogetówi tego porządku rzeczy; 
który w razie uzyskania przewagi, sprowa- 
dziłby najchaotyczniejszy nicporzydck spo- 
łeczny i polityczny. Ta skłonność do por 
litykomanji tem dziwniejsza jest u pisarza, 
który w górnych regjonach, dalekich od 
codzienności zdarzeń, szuka tematów dla 
swych natchnień i z (prądem realistycznym 
w sztuce nie ma mie wspólnego. 

Postać Judasza czyto jako symbol, czy- 
to jako |poslać realna, quasi historyczna 
może pociągać fantazję autora. Z legen- 
dy biblijnej przeszedł on W wierzenią i Wwy- 
obrażenia ogółu jako wiyrzutek ludzkości, 


+ NN nna i AO OO ZYA r r 


jako zdrajca wego mistrza i nauczyciela4! 


Najpospolilsze to pojmowanie nie może być ci, że robi cuda, i że to jest ten, którego 


oczywiście PŁ dla tworzywa arty- 


stycznego ; Judasz wi dziele sztuki, nie moi|szedł za nim. Uwwierzył, (że misja Jezusą 


który za WU srebrników [wyda] Jezusa ka- cą przemyoq i nową, lepszą przy; 
planom. Roztworowski. pisarz o ttechach re- 
ligijno- mistycznego światopoglądu, właści- 
wych kalolicyzmowi, nie mógł (wyobrazić so- 
bic Judasza, jako istotę demoniczną, jako- 
potęgę przeciwstawiającą się z tych czy o- 


gotować lu- 
dziom przyszłość na ziemi. Wszystko dobre, 
„co "prowadzi ido. tego celu, co może zjed- 
dnać jak majwiększe rzesze zwolenników. 
Niech nauczyciel robi cuda, by weń uwie- 
rzyły masy, z któremi możnaby ruszyć na 
wych względów ideowych cichemu i cier- Jerozolineg i wyprawić tam rzeź krwawą. W 
piącemu Synowi cieśli z Nazaretu; jako: chwili wejścia w bramy stoficy malłeży Mu 
artysta nie mógł odtworzyć go jako niezaju narzucić purpurowy, płaszcz na ramiona, 
mującą postać, przekazaną przez '(radycję.' aby, wiedziano, że nowy król wchodzi do 
Nie zrobił z niego ani tragicznego bohatera, „Jerozolimy. 
‘ i pa araj O) RUNE —— Ik: a 
Eo aT e a an e Ta wiara 1 te pragniema sa auleceden- 
A a a E > k zaś | sami, które ożywiały: duszę Judasza, zanim 
I ten artystycznie piękny pomysl ujinu- ukazal się nany na gcenie. My widzimy go 
je dla całego utworu, który nie jest drama- | już jako człowieka, który ugina się pod cię- 
tem jakiegoś głębokiego problemu, ale dra- | zarem zwątpienia. Załamała się jego wiara 
maten człowieka jako indywiduum sudasz iv moc fiego, który głosił się Zbawicielem; 
Iskarjota jest małym, biednym kupcem ojŚwiata, ujrzał się między gruzami swych 
sercu, odczuwającen: namiętnie, tak nędzę |nadzicj, pod. ruinami swego , osobistego 
wszystkich maluczkich, jak potęgę i pychę | szczęścia, bo olo żona poszła w cksiazte 
wszystkich możnych tego świata. I oto w|adoracji 'za Nauczycielem, przeciwstawia- 
Galileji, gdzie „sklepik miał“; zjawia sią) jąc się czyste ziemskim, o najbliższą, real- 
ktoś, jakis Nauczyciel nowłego Życia, i nor|ną przyszłość zahaczającym / marzeniom 
wej sprawiedliwości. Ma on rozwalić świą- męża. On pragnął Królestwa ziemskiego dla 
tynię, gdzie strojni wi purpurę, złoto i dro- | siebie i wszystkich podobnych sobie,on'w lo 
gie kamienie władają kapłani. Cichym i u-|pragnienie włożył całą duszę. całe życie. 
ciśnionym obiecuje iwyzwolenie... a moc mu-|A ten, który się nazywa! Synem Bożym: 
si mieć wielką, bo oto chodzą o nim wieś- |zwióclł i oszukał jegi( i lud. Hydra nienawi- 
ści, trzymana wi pętach niepojętego czaru, 
iwydzielającego się z postaci Mistrzu, poczy- 
na syjczeć. A kiedy do tego jeszcze przyłą- 


zapowiadali prorocy, Judasz uwierzył i po- 


że być banalnym człowiekiem twystępnym, ma realne cele, że ma on złamać panują-|czy się strach o własne bezpieczeństwo, 


U 


__Nr. 138 138 


A. Kornachi. — Kopernika dd. 


„DZIENNIK EULOBZY" 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ- 


Dojazd tramwajami ŁO, 6, 7, UL i 11 W niedzielę i święta po 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 


(przystanek: dawny gmach Żandarrherji). 


o godzinie 4 popoł. i o godz. 8 wieczór. 


U. Zjazd. Związku Robofn. "Spółdzielni Spożywców. 


Warszawa 15 czerwca, 


I Dziců obrad. ` 


Doroczny — piąty z kolei Zjazd R. S. S. roz 
począł obrady wczoraj o godzinie 11 rano w sali 
związku handlowców przy licznym bardzo udziale 
delegatów ze wszystkich stron kraju oraz licznego 
zastępu gości. Ogółem przybyło 101 delegatów, re- 
prezentujących 54 spółdzielnie związkowę. 

C. K. W. P. P. S. reprezentował „tow. "Tad. 
Hołówko, Z. P. P. S. tow. Posner, 
misję związków zawodowych tow. Zdanowski, Ra- 
dẹ spótdzielczą — prezes Kwieciński, pozatem*re- 
prezentowane były inne organizacje spółdzielcze 
„Społem* (ob. Mielczarski i Fr. Dąbrowski), Spół- 
dzieinia wojskowa (kpt. Jarzyński), kooperatywa 
urzędników państwowych, oraz Wydział zaopańry- 
wania miasta — tow. Antoni Baryka. 

Pozatem pozdrowienia dla Zjazdu 1 życzemia 
owocnej pracy nadesłały: ©. K. W. P. P. 8. 
i Międzynarodowy związek spółdz. w Gandawie. 

Prezydjum wybrane ukonstytuowało się jak 
nastupuje: Przew. tow. Jan Kwapiński, Emil Bo- 


browski. Zastępcy: Stan. Nowaczyński, Wiktor 
Jaśniewiez, Abraham Milman. 
Pozatem powołano dwie komisje: wandatu wą 


i wnioskową. 

Przewodniczył na oba wczorajszych posiedze- 
niach poseł tow. Kwapiński. 

Zjazd na wstępie przyjął jeduozgodnie nastę- 
pujące rezolucje : 

„Zjazd składa hołd ofiarom strejku jiffbado. 
wego, poległym w walce przeciw reakcji w kraju 
naszym i przesyła braterskie pozdrowienie oskarżo- 
nym w procesie krakowskim*. 

' „W'ty Zjazd przesyła braterskie pozdrowienia 
członkowi Rady Nadzorczej tow. Henrykowi Ziffe- 
rowi, oskarżonemu w procesie krakowskim, życząc 
mu dalszej owocnej pracy w ruchu robotniczym*. 

Hołd ofiarom strajku listopadowego ' złożono 
przez powstąnie z miejsc, drugą zaś rezolucję po- 
witano hucznemi oklaskami. 

Wyczerpujące sprawozdanie złożył na wstępie 
obrad poseł tow. Z. Zaremba, wskazując, w uzu- 
pełnieniu starannie wydanego i rozdanego delegatom 
sprawozdania drukowanego, najważniejsze fakty, 
w działalności Związku za rok ubiegły. 
ZEW. a w wj 


kiedy, zdrajcy-pielgrzymi jdoniosą mu, że 
przyjdzie go uwięzić stnaż kapłanów: jako 
wroga islnięjącego porządku, Judasz decy- 
duje się zdradzić Syna (człowieczego. 

Jak Kaligula tegoż autora jest człowie- 
kiem nowoczesnym ma lle antycznych akce- 
sotjólw, luk samo Judasz operuje psychos 
logicznymi walorami o subtelności, narzu- 
conej mu przez autora. Ponieważ akcji w: 
dramacie miena twcale, konstrukcja psy- 
chiczna bohatera ukazuje Się tylko w silnie: 
zaznaczonych konturach — dramal jego du 
szy, odgrywający się twe wnętrzu, ma dhat 
ujawnienia się liylko słowa, gest i mimikę. 
To można darować, trudniej pogodzić się 
z brakiem jednolitości co mozwadnia cha- 
rakterystykę postaci. Przewaga tych Ilo zno- 
wu innych popędów i wzruszeń sprawia, że 
osohość Judasza  rzszczepia się, | zalraca- 
jąc swą wyrazistość. Efektowne, a pozba» 
wione tceatralności zakończenie aktu IV. 
kończy, właściwie problem i sztukę; akt V. 
Jako eksplikacja uzyskuje prawo idla siebie 
jedynie dzięki ślicznemu momentowi koń- 
cowiemu z cieniem Ghrystusa na drzwiach. 

Utwór napisany; pięknem językiem „poe-. 
tycznym. Ta poezja przekonuje @la niego, 
sprawiając że choć w fdramaciemiema śladu 
akcji, a tylko pojedyncze ceny odci inaj 
się silnem napięciem dramatycznem, można 
go słuchać bez znużenia, , 

O wystawieniu w najbliższym numerze. 

Artur Ćwikowski. 
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Zarząd, mimo niesprzyjających warunków go- 
spodarczych prowadził usilną akcję w kierunku 
rozszerzenia ruchu . spółdzielczego " robotniczego, 


-į chroniąc kapitały związku przed dewaluacją, po- 


większając kapitał społeczny, podtrzymując spół- 
dzielnie kredytem, rozszerzając swą działalność na 
wszystkie byłe zubory (ostatnio w twierdzy reakcji 
w zaborze pruskim utworzono pierwszą placówkę 
związkową „Wagon“. w Ostrowiu), udzielając po- 
mocy centrali klas. związków zawod. i poszczegól- 
nym związkom, wreszcie współdziałając z ruchem 
zawodowym przez udział w „tygodniu propagandy* 
oraz tworząc „Robotniczy przegląd gospodarczy *. 


C Y E E COENE WIELKI PROGRAM ATRAKCYJNY: 

Nr. ll. OD DZIŚ. CENY ZNACZNIE ZNIZONE 
W każdą sobotę o godz. 4 popoi. 
` eącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50%. 


ï 

Do najżywszej wymiany zdan przyczyniła się 
przemówienie tow. Zierkowskiego, który rozwinął 
zgłoszony na Zjeździe przez Warszawską i 
bus Robotniczą wniosek.  * 

, Imieniem zarządu pos. tów. Zaremba odpiett 
zarz, w końcu szczegółowo wyjaśnił sprawę 
współdziałania z vgólnym ruchem" spółdzielczym, 


|poruszoną we wnioska tow. Zerkowskiego. ^ ~ 


Związek ściśle stoi na ideowem stanowisku, 
streszczającem sią w uchwale kongresu 0 samo- 
dzielności spółdzielczego ruchu robotniczego. Ruch 
ten jest silny i samodzielności jego nie a nic nie 
może zachwiać, dlatego też nie trzeba mu zamykać 
drogi do współdziałania z ogólnym ruchem spół- 
dzieleczym, tembardziej, iż współdziałanie takie było 
już dawniej proponowane np. przez projekt współ- 
nego biura zakupu. "Mówca zwraca się "do tow. 
Żerkowskiego, aby wniosek swój cofnął i wypo- 
wiada się za rezolucją kompromisową, uzgodnioną 
przez komisję wnioskową. Rezolucja ta brzmi : 


„Zjazd wyraża przekonanie, że całkowite zje- 
dnoczenie rucha spółdzielczego może nastąpić tyl- 
ko na podstawie klasowo - robotniczej spółdziel- 


Tow. Zaremba zakończył swe przemówienie | czości. 


stwierdzeniem, iż spółdzielnie chłopskie przechodzą 
stopniowo do typu organizacji kapitalistycznych, 
spółdzielnie i organizacje urzędnicze i inne zawo 
dowe znajdują się w stanie przejściowym, proie- 
tarjat zaś pozostaje jedyną podstawą do rozwoju 
ruchu spółdzielczego. 

Poseł tow. Kwapiński zdał. następnie sprawę 
z działalności Rady Nadzorczej, która odbyła 9 
posiedzeń zwyczajnych i jedno nadzwyczajne, zgo- 


i| dnie rozpatrując wszystkie sprawy pod kątem po- 
'|żytku klasy pracującej. 


Wreszcie tow. Olejniczak zreferował stan ra- 
chunkowości 'wedle orzeczenia komisji rewizyjnej 
i przedstawił wnioski co do podziału nadwyżki bi- 
lansowej, wykazanej na dzień L stycznia r. b. w su- 
mie 102,370,392,944 mk. 


W obevnyi. okresie istnienia kilku burtowni 
spółdziełui spożywców Zjazd uważa za pożyteczne 
stworzenie porozumienia . gospodarczego ze Ziwiąz- 
kiem Poiskich Stow. Spożywców i upoważnia Radę 
i Zarząd do poczynienia w. tym kierunku odpo- 
wiednich kroków, nie wyiączając utworzenia jednej 
hurtowni spółdzielczej, z tem, że klasowa spółdziel- 
czość robotnicza musi zachować zupełną swobodę 
rozwoju gospodarczego, organizacyjnego i ideowego, 
a w hurtowni musiałaby mieć zagwarantowany 
wpływ odpowiedni do znaczenia klasy robotniczej 
w ruchu spółdzielczym”. 

"Po przemówieniach tych przegłosowano wnio- 
ski komisji rewizyjnej, dotyczące przyjęcia spra- 
wozdania zarządu i ustalające podział nadwyżki 
za r, 1923 w sumie 1092, 370 miljonów w sposób 


i Nad sprawozdaniami temi wywiązała się dy-: następujący : 


skusja, która trwała do przerwy obiadowej i zajęła 


Na Wydział oświat ' komisji centralug * w. 


następnie cała posiedzenie popołudniowe. Zabiera'i zawod. w Polsce 370,392, 945; na fundusz amorty- 


| m. in. głos: Papiewska, Bierut, Hempel, 
| Gros, Żerkowski, pos. Gurdecki, Kwiecień, Kowal- 
ski, Zawada, Rapalski, Źardecki i inni. 


Alter, | zacyjny 5.100,000.000 
| 15.300,000 000; na KaR baiti 81.600,000.000. 


‘na. fandusz zasobowy 


Po zamordowaniu posła socjalistycznego we Włoszech. 


Kondolencja Soc. Międzynarodówki robotniczej. 


Sekretarjal socjalistycznej Międzynaro 
dówki robotniczej wysłał do socjalistów 
włoskich następujące „pismo, podpisane 
przez Ir. Adlera: i 

Szanowni Towarzysze ! y 

Do ostatniej minuty mieli$śuy nadzieję; | 
obecnie jest smutna pewność: ‘Matteotti nie 
żyje ! Ból nasz jest tem głębszy, że niedawno 
jeszcze byliśmy z nim. razem 'w Londynie. 
Omawialiśmy z nim py" pna zadania 
walki proletarjackiej we Włoszech i ezu- 
liśmy, że jest to nietylko odważny, chętny 
do' pracy osobnik ale jedldy człowież, który: 
dla sprawy, dla której poświęcił życie, gox 
tów! ponieść każdą ofiarę. W Matteotlimo 
spoczywała jedna z największych nadziej 
na odbudowę socjalistycznego ruchu we 
Włoszech, na mężny,, nieugięty.lopór prze- 
ciw okrutnemu terroryzmowi, któremu je- 
steście "wydani. Cieszyliśmy się, że ujrzy | 
my go znowu we Wiedniu na posiedzeniu 
egzekutywy socjalistycznej  Miedzynaro- 
dówki robolniczej. Mussolini odmówił mu 
paszportu. Był zmuszony zpstać wv obrębie 
mocy, faszystów i oni mie zawahali się uko- 
ronoiwać pełni swych. niegodziwości. 

Z surową objektywnością 1 z krylyczną 
sumiennością męża nauki zebrał Matteotti 
wiszyłstkie fakta (okrucieństw faszyzmu, upo- 
rządkował je według mias i miesięcy i o- 
publikował bez komentarzy. Lecz ten suchy 
zbiór faktów w książce (jego: „Pierwszy rok 
faszyzmu, stał się ' mnajpłomienniejszem 
óskarżeniem terroru Mussoliniego. Był w: 
trakcie pracy do drugiego wydania tej 
książki, którą chciał uzupełnić faktami ter- 
roru z drugiego roku. Tymczasem stał się 
sam krwawym świadkiem tego drugiego ro- 
ku rządów faszyzmu. Kronikarz 'wszedł do 


kroniki. Jednak życie jego i śmierć nie 
poszły na marne. Los Matteotliego ww prole- 
larjuszach wszysikich krajów ugi untluje na 
nowo świadomość, że faszyzm, (ta ohydna 
forma, w której ukazuje się kapitalistycz- 
ny „porządek“, zagraża im fwszędzie i że 
muszą zbierać swoje siły (do zdecydowanej, 
upornej wałki z. tym majpodstępniejszym 
wrogiem klasy pracującej. 

; Pogrążeni w żałobie wraz z socjalistami 
włoskinni z miłością i iwdziącznością wspo 
minamy wiernego towarzysza i wiemy, że 
na grobie przyjaciela będą oni ślubowłałi: 
Nie damy się ZIERA UMimoi wszystko | 


oas a 


Piastowcy o rekonstrukcji gabinetu. 


WARSZAWA, 17. 6. (AW). „Kurjer Pol- 
ski” zamieszcza szereg odpowiedzi wybili 
nych Piastoweów na zapytanie, W jakispo- 
sób da się pogodzić iwysumięty , przez stron- 
nictwa lewicy "podczas dyskusji nad þu- 
dzetem postułat rekonstrukcji gabinetu z 
rezolucją .,Piasta', protestującą przeciw! ja- 
kimkokviek zmianom w składzie obecnego 
gabinetu. ' P. Dębski oświadczył, Że Piast: 
w UA przeciw: zmianom w! rządzie mo- 

gącym mieć charakter polityczny... P." Kier- 
nik jest lego samego zdania. Piast nie chce 
wywoływać niepotrzebnego fermentu | 
szkodzić temsamem dziełu sanacji. P. Byr- 
ka zaznacza, że Piast ma pewne zastrzeże? 
nia co do obsad personalnych niektórych, 
lek, chce jednak aby (rekonstrukcja ta do- 
konana została ,w duchu bezpartyjno fa- 
chowym. + | 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 18 czerwca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa, o godz. 8. wiecz. ..Salome". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. .„Judasz". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Judasz“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda" 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
ŚrŚoda. o godz. 7.30 'wiecz. „Dorina“. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina”. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina”. 
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERALKI „BAUAŁELA" 
„Futankhamen*, Rewja. Bronowski — Mirski — 
Sławski i Złotecki. 
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
W teatrze letnim występ Maksa Strenga. 
Sroda, o godz. 7.30 wiecz. „Ofiarowanie Izaka“. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziecko ulicy“. 


..-. 
==" pla 


VHI POSIEDZENIE RADY KASY CHORYCH 
u. LWOWA odbędzie się w sobotę, dnia 21. czerw- 
«ca 1024 r. o godz. 7-mej wieczorem w sali Kasy 
Chorych m. Lwowa, ul. Brajerowska |. 8. 

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH  niniej- 
szem podaje do wiadomości P. T. Abonentów Lwow 
skiej ‘Sieci Teleionicznej. iż wskutek wypuszczeniaj 
Spisu Abonentów Biuro Numerów (Informacja) służy 
wyłącznie tylko do komunikowania numerów Abonen- 
tów nowoprzybyłych, nie wydrukowanych w spisie. 

WIEC EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH. Polskią 
Towarzystwo emerytów państwowych. wdów i sieról. 
wzywa członków, tudzież ogół pensjonistów państwo» 
wych i jwdów, na nadzwyczajne zebranie, w celu wy- | 
słuchania sprawozdania (delegalów. którzy powrócili , 
z Warszawy 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, d. 22. czerw 
ca br. o godz. 11-tej przedpołudniem, w lokalu Tow. j 
przy ul. Pańskiej 11. i. p | 

| TOW PRZYJACIÓŁ SKARBU PAŃSTWA. Ukon- 
stytwowanie Oddziału lwowskiego (wsch. Małopol.| 
Towarzystwa odbędzie się dnia 18. czerwca 1924. wa 
środę. o godz. 6 wieczorem we wielkiej sali sesyjnej 
Izby skarbowej (plac św. Ducha). jakoteż wybór za» 
gządu i przewłodniętwa. Prosimy obywatelstwo po.skie 
o liczny współudział. Proszeni są o przybycie także 
joi. którzy zaproszeń nie otrzymali — zarówno Polki 
jak Polacy — gdyż nie było możności technicznej ro- | 
zesłać zaproszenia całemu obywątelstwu. 

Dr. Aleks. Małaczyński, M .Zadora Paszkudzki. 

REKLAMY NA LATARNIACH. W myśl porozu- 
mienia się z Dyrekcją „Targów Wschodnich“ i Tor 
warzystwem „Orbis“ wszystkie tancze reklamowe znaj- | 
dujące się na latarniach gazowych zostały z dniem. | 
1. czerwca zniesione. Wobec tego Magistrat wzywa | 
właścicieli owych reklam, aby zdjęli je w ciągu trzech 
dni, w przeciwnyni razie uczynią to na ich koszt Ko- 
misarjaty dzielnic. 

SPROSTOWANIE. Na podstawie $ 19. ust. pra- 
sowej proszę o zamieszczenie w „Dzienniku Ludowym" 
następującego sprostowania. odnośnie do notatki pt.: 
„Tarnowski Sąd ignoruje wyższe wyroki”, zamiesz- 
czonej w numerze 132. z 12. czerwca 1924, na stro- 
nie 4-tej: „Nieprawdą jest. jakoby sąd powiatowy w 
Tarnowie ignorowal wyższo-sądowie wyroki i dop 
puścił się zwłoki w załatwieniu sprawy przeciwko 
majorowi Palewiczowi. Naiomiast prawdy jest, że 
dnia 1. maja 1924 wpłynęła do lut. sądu powiatowego 
do L. E. V. 437/24 sprawa Jana Maciuby ca Janowi 
Palewiczowi © wykonanie egzekucji mobilarnej celem 
ściągnięcia kosztów 275.000 mkp. i 940.000 mkp: zpn. 
i sprawa ta w dniu 7. maja 1924 została odstąpioną 
Sądowi powiatowemu iw Bochni do dalszego właści- 
wego urzędowania. albowiem przy usiłowanem wy- 
konaniu egzekucji okazało się. że Jam Palewicz stale 
mieszka w Bochni. 

Innego wniosku (egzekucyjnego w pomienionej spra- 
wie nie było w tut. Sądzie powiatowym”. i 

Naczelnik Sądu powiatowego: Rożuński. 

CENY ZBOZA. Na giełdzie lwowskiej wczoraj no- 
towano 'bez transakcji: pszenicę 17.50-—18.50 żyta 
9.20—10.75. jęczmień 8.75—10.75, owies 11—12? zł. 
za 100 kg. 
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„DZIENNIK EUDOWY* 


KURSY WALUT I.AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. wielką awanturę, podua: której ziani? aożciu w rękę 


"2 wyjątkiem „Gazów wschodnich“ wszystkie inne ak- l Jana Buffiego. Policja aresztowała nożowca. 


cje miały wczoraj w dalszym ciągu tendencję zniż- |“ 
k : a 


OWĄ. 
w wolnych obrotach we Lwowie wczuraj płacono : 


` Osadzono również w areszcie Julję „Malawczuk 
za pobicie Julji  Mazurówny. > 


. Stanisława Nabrolska zgłosiła się * i Pogvluwiu 


dolary 9.120—9,440, kanad. 8,850—8,900. kor. czeskigj rat. z raną na twarzy, zadaną przez czułego narzeczo- 
270 —275, leje 46--46,000, fr. franc. 550-540, fr. szw. | a 


1.630 —1,650, funty 40—41,000 tys. 
| „Na giełdzie warszawskiej wczoraj pł 
0.16—5.21, bony złote 0./2—0.71. 8-proc. pożyczkę 
7.27, poż. dol. 2.32—2.30 zł. 
© Akcje płacono: Chodorów 4.97, Cegielski 0.50, 
Ćmielów 0.52, Oikos 2.85, Parowozy 0.35, Pol. Nafta 
0.40. Rakszawa 2.29, Siersza górn. 1.70, Tehate 2.30, 
Zieleniewski 8.30 zł. r 
JAK KWITNIE PASKARSTWO W. RYNKU: 
Wezonaj przywiózł pewiei gospodarz większą ilość 
młodych ziemniaków. które zgodziła pewna przekupka 
po 2 milj. marek za 1 kg Inna jednak przekupka 
podwyższyła cenę na 2.250 tys. i kupiła ie ziemniaki. 
które następnie sprzedawała w Rynku po 3.500 tys, 
za 1 kg. ; $ 
Istniało niegdyś zarządzenie. że przekupkom nie 


[wolno hurtem wykupywać żywności wcześnie z ra- 


ma, oraz usiawiano wieśniaków w osobnej 

Rynku, aby ich odłączyć od przekupek 
IWczorajsza paskarska transakcja z ziemniakami 

odbyła się pod bokiem magistratu i w godzinach po- 


części 


'frajnnych. Żaden jednak! z funkcjonarjuszów magistrac- 


kich nie interwenjował i nie zapobiegł .przetargowi!.. 

Z DŻUNGLI PASKARSKICH. W restauracji Tar- 
nawskiego, przy pl. Bernardyńskim uprawiają jaskra- 
wą lichwę towarową. Za 10 dkg. kiełbasy (kabanos 
pobrano tu od gościa 1 milj. 600.000. zamiast 440.000 
mk. według ceny maksymalnej. Poszkodowany gość 
doniósł policji o tem niesłychanem paskarstwie. 

‘Tu również oskarżono Karolinę Pęcherską. ma: 
jącą lokal restamracyjny przy ul. Śniadeckich. Po- 
biera ona za polrawy znacznie wyższe od cen wy- 
tycznych kwoty. 

Funkejonarjusze policji dla walki z lichwą stwier- 
dzii. iż w sklepie Mowiiza Frankla przy tej samej 
ulicy uprawiają paskarstwo przy sprzedaży artykułów 
spożywczych. i 

- Kierownik firmy, Aaadel "Teppl i Schonbaum przy 
ul. kaźmierzowskiej interpelowany przez- funkcjonarju- 
sza policyjnego. odrzekł, iż nigdy nie zastosuje się 
do rpzponządzeń władz; i nie oznaczy cenami swych 
towarów na wystawie. Oskarzono go w magistracie 
o brak cen. Również o brak cen i cenników oskarżo- 
no wczoraj ponad 20 firm. 

Posterunkowi pozatem wynotowali kilkunastu wła- 
ścicieli sklepów, sprzedających lowary poza oznaczo- 
nymi godzinami. 

MORDERSTWO I RABUNIEA. Nykoła Watrol, za- 
mieszkały w pobliżu Odrzechowej, pow. sanockiego. 
udał się onegdaj do tartaku „Polska Sosna“, aby ode- 
brać zarobione pieniądze. Nie otrzymawszy żądanej 
gotówki z powodu nieobecności dyrektora. wywołał 
wielką awanturę. Wracając wieczorem do domu, spot- 
kał idącego z dworu staruszka Markusa Wolfa, któb 
remu zadał cięcia nożem w głowę, powodując śmierć 
nieszczęśliwego. Zdołał tylko zrabować zegarek z łań- 
«uszkiem. gdyż w 'opszukiwaniu pieniędzy przeszko- 
dzili mu nadjeżdżający wozami ludzie. Policja ujęła 
mordercę. ; I 

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. W ub. niedzielę w 
Krakowie Michał Zatorski po burzliwej scenie z żo- 
ną na tle zazdrości strzelił do niej z rewolweru i 
zranił ją ciężko iw szyję. Zatorski drugim strzałem 
zranił się w skroń. Małżeńsiwo lo znajduje się obecnie 
leczeniu iw szpialu. Stan postrzelonej nic jest 
groźmy, Zatorskiego natomiast bardzo ciężki. 

Kłosowsey, o podobnej bkógedji których podawa- 
liśmy z począfkiem miesiąca, są w szpitalu. Przebieg 
leczenia, szczególnie Kłosawskiej. jest zadowalający. 

KOSZTOWNY SEN'PRZY OTWARTEM OKNIE. 
Przez otwarie okno. w parterowem mieszkaniu Anny 
Lange. przy W. Kieparowskiej. nieznany psobnik wszedł 
w nocy do wnętrza i skradł (lwa złote zegarki, oraz 
inne przedmioty, wartości 300 złotych. 


„UJĘCIE SPRAWCÓW RABUNKU. We wsi Wy- 
żne. pow. strzyżowskiego onegdaj 2 bandytów wpadło 
do domu Jana Złobra. Opryszki zastali w mieszkaniu 
tylko 18-letnią córkę gospodarza Kasię. którą zmu- 
sili rewolwerami do wydania im dolarów. Zrabo- 
wawszy pozatem rzeczy. „wartości 476 zł, zbiegli 
wraz z łupem. Zaałarmowana policja ujęła wkrótce 
obu rabusiów. od których odebrano zrabowane rzeczy. 
Są to Franciszek Leniewicz i Marjan Fatkiewicz. 

BÓJKI I PORANIENIA. W restauracji Parnesa 
przy ul. Gródeckiej Władysław Augustyn wywołał 
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nego. Udzielono jej pomocy. * 


Juz WYSZEDŁ 4 DURUKU. najnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnochy l. 2. 


NOWA USIAawA O OCHKONIE LOkATOROW 
z objaśnieniami i tabjelką do obliczania stawek pro- 
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 


dowej, ul. Szajnochy |. 2 Cena 50 groszy. 


... 
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NADESŁANE. |x 


519—1 ZAWIADOMIENIE. . 

Tow. Żyd. Akad. »Emunah« w Stryju 
zawiadamia, że P. Dr. Milbauer Benjamin 
został wykreślońy z listy członków za niepod- 
danie się orzeczeniom „sądów honorowych. 


, 


16—1 Podziękowanie. 


Za przyczynienie się do urząazenia pogrzebu 
i oddanie ostatniej przysługi mojemu bratu, zasy- 
łam na tej drodze W.P. Rewidentowi Tauliczkowi, 
Związkowi Z. Z. K. a w szczególności Tow. Tow. 
Langowi, Prokopkowi i Borowcowi, jakoteż wszyst- 
kim Członkom i Muzyce Ko'ejowej, serdeczne po- 


dziękowanie. Pocięgiel Franciszek, 


Dr Ignacy Better 


orńynujs Jak w latach ubiegłych 14 


w KRYNICY — Willa „KRAKUS“. 


bla—3 OGŁOSZENIE. 

Kołe Mandolinistów przy Scenie Robotn czej w Bory- 

sławiu przyjmuje wpisy na kurs Mandol ny i Gitary, 
Wpisy przyjmuje się między 7—8=wą4 wieczór 

w Domu Ludowym. 

Zarząd Sceny Robotniczej PPS. w Borysławiu, 
| a cnn o z | 
Hiszpania otwiera wrota żydom, 

Wielki dziennik hiszpański „Heraldo de 
Cuba“ podaje (do wiadomości, że rząd ht- 
szpański zajmuje się obecnie sprawą oży- 
wienia imigracji żydowskiej do Hiszpanii. 
Pertraktacje są prowadzone między dykta- 
torem Primo de Rivera, a dwoma rabinami 
setardyjskimi *w Ameryce de Salą! i Schul- 
manem. De Sala jest nadrabinem gminy ży- 
dów sefardyjskich tw! Menethen, "liczącej o- 
koło 10.000 członków, Prawie tyluż żydów 
sefardyjskich znajduje się na wyspie Cuba. 
W rozmowie ze współpracownikiem gaze- 
ty, rabin Ide Sala jstwierdził, że generał Pri- 
mo de Rivera szuka sposobności pozyska- 
nia sympatji żydów selardyjskich, aby ich 
skłonić do tłumnej imigracji do Hiszpanii. 
Pierwszym krokiem do tego celu mia! być 
projekt założenia wm Madrycie uniwersyle- 
tu dla prześladowanych w Europie studen. 
tów żydowskich, iprzedstawiony w lidze po- 
koju. Rząd hiszpański ofiarował na ten 
cel płac z :zabudowaniami (w najpiękniej. 
szej dzielnicy miasta,'a oprócz tego zobo- 
wiązał ;się wypłacać uniwersytetowi ro- 
czne subsydjum. i 

Primo de Rivera wierzy, iż to przycią- 
gałoby do Hiszpanji najlepsze ielementy in- 
teligencji żydowskiej; które pozostawszy na 
miejscu, przyniosłyby krajowii wiele korzy- 
ści, ożywiając tam, handel i przemysł, i je- 
dnocześnie poprawionoby wielki biąd, po- 
pełniony w swoimi czasie przez przieślado- 
wanie i wygnanie żydów! z iHiszpanji. 

Rabin Schulman potwierdza; że z nim 
toczą się rokowania w, tej sprawie. 


T- 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Votum nieufności. dla min. Zamoyskiego 


ze sterow lewicy Sejmu. 


WARSZAWA, 17. czerwca. (Tel. wt). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła 
się dyskusja szczegółowa nad budżetem 
ministerstwa spraw! zagranicznych. Po re- 


feracie p. Kozickiego zabrał głos p. M. 
Seyda, były minister spraw zagr., który O; 


świadczy), że nie byłoby korzystne zmieniać 
obecnie ministra spraw' zagranicznych ze 
względu na niebezpieczeństwo; grożące nam 
od Rosji a Francji od Niemiec. 

P. Dąbski sformułował postulaty, lewi- 
cy, stręszczające się w żądaniu reorganiza- |] 


„cji ministenstwa spraw zagr. Polityka Zaj 


moyskiego jest szkodłiwa; prawica grubo 

się myli, jeżeli sądzi, że pozostawienie Za 

moyskiego przyczyni się do sanacji skarbu. 

Dabski stawia wniosek: > 

SEJM NIEMA ZAUFANIA DO POLITYK! 
MIN. ZAMOYSKIEGO 


i skreśla z funduszu (dyspozycyjnego min. 
spraw zagr. 100 złotych. 

P. tow. 'Niedziałkowski przedstawia 
zmiany we Francji i Anglji, dowodząc, że 
prawica jest w wielkim błędzie, jeżeli są- 
dzi, że dokonuje się zwwot na prawo. Nawet 
ukochany przez nią faszyzm (już się kończy. 
Śmierć Matteottiego jes zapowiedzią po- 
cząlku końca. | 


ŻĄDAMY USTĄPIENIA ZAMOYSKIEGO 


nie dlatego, że Macdonaid i Herriot rządzą 
w Angli, i Francji ale że Zamoyski duszą 
i ciałem związany jest ze starym Światem. 
Być ministrem spraw zagranicznych wrew 
opinji nie można. P. Zamoyski powinien z 
tego wyciągnąć konsekwencje. Wprawdzie 
wW “tej Izbic nie mamy: większości, ale w kra- 
ju posiadamy większość. (Protesty napra- 
wicy,). Jeżeli panowie macie złudzenia na- 
dal tem. lepiej dla mas. Nie grozimy, wam 


| krwią ani rewolweramni (Głos ma prawicy: 
A Kraków ?) Jeżeli chodzi © Kraków, trze- 
ba zapytać p. p. Kiernika, * Czikla i Ga- 
łeckiego. r 

Mowca krytykuje działać komisarza 
oszczędnościowiego, p. Moskalewskiego, po- 
równując go do słonia, który wkszedi do 
składu porcelany. 

P. Słnoński broni Zamoyskiego, które- 
go — jak twierdzi — nie można w! obecnym 
czasie odwołać z jego posterunku pracyą 
Mowica oświadcza, że właściwie Zamoyski 
został narzucony, przez lewicę, bo prawica 
chciała Skirmunta. 

Przyśstąpiono następnie do głosowania 
Przyjęto budżet kontroli państwowej, oraz 
budżet prezydjum Rady ministr. Nad wnio- 
skiem p. Dąbskiego o odmówieniu votu 
zaufania guip spraw: zagr. głosowano 
imiennie : 


A ZA WNIOSKIEM OŚWIADCZYŁ O SIĘ 145, 
PRZECIW — 150 GŁOSÓW. 


Przystąpiono do dyskusji nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych. Po refe- 
nacie p. Czetwertyńskiego posiedzenie od- 
noczono do jutra. 


P. Zamoyski uważa się za niezbędnego. 


WARSZAWA, 17. czerwca. (Tel wł). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji spraw’ 
zagr., p. Zamoyski oświadczył, iże ze wzglę- 
dów osobistych ustąpiłby chętnie, jednak 
sprawy natury państwowej nakazują MOTU 
zostać, dopóki ma zaufanie iwiększości. 

P. Rudnicki (Wyzwolenie ) zapytuje, co 
skłoniło rząd do niminacji ip. Jurystowskie- 
go posłem w Brazydiji. | f 

P. tow. Daszyński: On mosi monokl i 
należy, do klubu myśliwskiego. | 


Magistrat w obronie wysokich cen. 


"Lwów, Lr. czerwca. 


Przed „niedawnym czasem magisiral, spełniając 
żądania paskarży, usunął z placu handlarzy, sprze- 
dających buciki po znacznie zniżonych cenach. 

Podbne 

WYSUGIWANIE SIĘ PASKARZÓM 
trwa w dalszym ciągu. 

Firma Feller, i Ska przy ul. Legjonów pod i. 43 
zarządziła wysprzedaż swych towarów po 'zniżonej 
cenie. Sprzedawano m płaszcze gumowe po 54 milji 
za klóre po innych sklepach żądają 70 milj. marek. 


W podbnoym stosunku obniżono też ceny i innych 
towarów. > 
Magistrat jednak (pod czyim wpywem?) nie- 


chętnie patrzył na tę obniżkę cen. Wczoraj. przysłani 


| Tunkcjonarjusze Amagistratu 


PRZEMOCĄ ZDJĘLI 


wysiawiony duży szyld w tej firmie, głoszący o 
zniżce cen i wysprzedaży towarów. Właściciele tej 
firmy, niezrażeni jednak „akcją“ «magistratu, ad dziś 
w dalszym ciągu obniżają ceny o 5 proceni w sto- 
sunku do cen wczorajszych. 

Fakt ten dosadnie ilustruje „dobrą wolę magi- 
, stratu w kierunku (obniżki cen towarów. sprzedawanych 
dotychczas po paskarskich . cenach. : Ta działalność 
magisiraiu stoi jednak w przeciwieństwie do zamie: 
rzeń rządu i woli całego społeczeństwa. 

Dlatego też władze wojewódzkie winny zająć się 
bliżej działlnością magistralu w kierunku tak pojętej 
„walki“ z drożyzną- 


Z sali sądowej. 
Wyrok w sprawie Wowka i współoskar- 
+ Żonych. 

Lwów, 18. 
po MHwutygodniowej 


CZETWCA. 


Wczoraj, rozprawie, sędzio- 


wie przysięgli przez szereg godzin rozpątrywali py- 


tania, postawione im przez Trybunał. Dotyczyły one 
zbrodni. ołjętych karą śmierci. Przysięgli w głoso- 
waniu odrzucili trzy główne pytania. dotyczące wszystł: 
kich oskarżonych. Potwitrdzili tylko pytanie w kie- 
runku namawiania przez Wowka innych osób doł 
podpalania, oraz pytanie w kierunku gwałtu publicz- 
nego. dokonanego przez Podołańskiego. 

Trybunał woljec tego zasądził Wowka ña 15 lat 
zaś Podolańskiego na 15 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia. wliczając im do kary areszt śledczy. Wszystkich 
innych oskarżonych uwolniono od winy i kary. 

Ogłoszenie wyroku wywalało wielkie wrażenie na 
podsądnych, praz na licznie zgromadzonej publiczności. 


Datszy ciag rozprawy krakowskiej, 


KRAKÓW, 17. 6. (Tel. twł.). Na dzisiej- 
szej rozprawie przewodniczący zawiado- 


|mił, że sędzia przysięgły, Kubaiski zacho- 


rował obłożnie tw Poroninie, a tekarze 
stwierdzili niezdolność odbycia podróży. 
Zastępstwo objął p. Wolff. 

Przesłuchano szereg Świadków, któ- 
rych zeznania do rozprawy nie wniosły nic 
nowiego. 

Zeznawali:  Abrahamower,  Bogatko, 
Kowalik, Teski, Swoboda, Machno i Nie- 
mietz. 

Rozprawa toczyła się do godz. 3. mimo 
iż przewodniczący zapowiedział, że posie- 
dzenia będą trwały tylko do godz. 2. Na- 
t | StępSiwent tego było ogólne zmęzcenie, co 
spowodowało dr. Heskiego do) odezwania 
się: gt 

In tertia hora omnis iudex  stułlus. 
(W trzeciej godzinie każdy sędzia staje się 
głupi ). 

Przewodniczący: Z jakiego to kodeksu, 
[panie mecenasie ? 


5 


Dr. Heski: Z pandektów rzymskich. 
Fizepis ten miał nä {celu nieprzeciążanie 


sędziów. WÓZ , 
Å 5 wz ge. ow w. m a E 
Mimochodem. 

' Pociecha. 


Onegdajsza „Rzeczpospolita“ * omawia- 
jąc ustęp ze wspomnień Przybyszewskiego, 
zamieszczanych obecnie jw „Tygodniku Ilu- 
strowanym“, mianowicie o konserwatyzmie 
chłopów: skandynawskich — , przytacza sło- 
wa Przybyszewskiego : 

„Ibsen musiał z Norwegi uciekań ı pół 

życia stracił zagranicą... dramat jego „Upios 
ry“ stał się przyczyną niebezpiecznego wrze- 
nia w: całem. społeczeństwie... 
* [I Arne Garborg musiał się tułać długi 
czas zagranicą, zaczem mu wybaczono 
pieriwsze jego i to najtęższe jego powieści. 
Es Jäger zdołał umknąć w! przeddzjień 
aresztowania go za jego książkę: Elri istiauja 
Boheme, a malarz Christian Krogh, również 
doskonały pisarz, mocno otarł się o fwięzie- 
nie za swoją powieść „Albertine“. 

W Szwecji szcziwano Strindberga przez 
całe życie dopóki nie (dostał obłędu prze- 
śladowczego, liryka iwielkiej miary Fródin- 
ga unieszkodliwiono w domu obłąkanych, 
a Ola Hanssen był już po napisaniu pierw- 
szego swego tomiku noweli: „Sensitiwa amo- 
rosa“ zmuszony ETS ojczyznę swo- 
ja j: puścić. . ~- 

“ie lepiej postępowała Danja. GREW 
Wieda stawiano ustawicznie pod pręgierz, 
wi niczem ni lepszy ni gorszy, jakim swego 
czasu Anglja ukarała Daniela iDetac. Her: 
man Bang znalazł wi końcu (przytułek w: A- 
mieryce, a wspaniały liryk Holger Drach- 
mann nie opuszczał do końca życia Ham- 
burga“. 

Poczem „Rzeczpospolita“ dodaje :, 

Przytoczyliśmy ten ustęp prawie w ca- 
łości, bo wydało nam jsię zajmującem twier- 
dzenie, że nietylko nie-chłopskie |spoieczeń- 
siwa” i klasy odznaczają gię konserwatyz:* 
mem, i że co (ważniejsza, nietylko Polska, 
jak czeste bywają u (nas skargi, krzyżuje 
swoich proroków. ` 

i = — 
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Z ruchu robotniczego. 


$ ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROM. 
CZŁONKÓW SPÓŁKI KAMIEN. odbędzie się w so- 
botę, dnia 21. czerwca bp. o godzinie 5 popołudniu 


w lokalu Stow. Rob. budowli., ul. Cłowa 6. -. 
Na porządku obrad sprawozdanie za r. 1923 i 
wybór Dyrekcji i Rady nadzorczej: 
$ BACZNOŚĆ TOW. BUDOWLANI! W Stani- 


sławowie wybuchł bojkot w firmie architekty Tarno- 
'wieckiego z powodu nie podwyżki. lecz zniżki za- 
robku. Należy omijać tę budę aż do odwołania. 

i p Wydział. 
KIK RSEGWFiG EO W WET WTN] 
Różne. 

KONGRES RASY CZARNEJ. Marek Aureljusz Gar- 
vey. murzyn czystej krwi, tytułujący się prezydentem 
„Tymczasowej rzeczypospolitej afrykańskiej, koman- 
dorem „Najwyższego orderu Nilu“ i kawalerem, „Wiet 
da zaszczytnego orderu Etjopji" ogłosił — jak do- 
noszą z Nowego Jorku ido „Chicago Tribune“ — ode- 
*|zwę, wzywiającą przedstawicieli rasy czarnej na ca- 
łym świecie do mczestniczenia w największym w 
dziejach Świata (kongresie rasy czarnej, który odbyć 
się ma w olbrzymiej Liberty Hall. w Nowym Jorku. 
od 1. ido 30. kwietnia r. p. 

Garvey. uważający siebie za obrońcę 400 miljo- 


„mów murzynów świata, oświadcze, że podczas kom- 


gresu, zwołanego (przez siebie, zwróci się do kierownih 
ków wszystkich państw z żądaniem uwzględnienia 
życzeń rasy czarnej. 

W przeddzień kongresu. albo konklawe, bo Gar- 
vey i tak nazywa projektowany zjazd, ulicami Nowego 
Jorku przeciągnie olbrzymi pochód murzyński ` w 
którym .uczestniczyć będą. między innemi: (Legia 
czarnych żołnierzy Wielkiej wojny. Związek czarnych 
pielęgniarek Czerwonego Krzyża z tej samej wojnya 
dalej „Szlachetni posiadacze piónopuszów Nilu , licz-, 
ne delegucje i orkiestry. 


Oficjalne protegowanie oszustów. 


Wa przed bliźnich drżę uięczeństwonmu, 
‘Gdy przeczuwam, że się w ciemnie 
' (Zesuwamy. a nie w Zorze... 
I że kraj się shańbić może... 
(psalm zaiuj 

Słyszymy v skandalicznych sprawach v- 
sób na najwyższych stanowiskach w Cze- 
chqsłowacji (afera $pirylusowa) - "w We- 
grzech 4przekupienia ministrów), w Ame- 
ryce (afera naftowa „CZzCcigodni sena-, 
toroiwie) „morai insanily' objawia się w 
całym szeregu spraw ogólnego dobra - 
i słyszeć «często zdanie, że u nas lepiej, 
— uczciwiej dba się o dobro ogólne! 

Nie mylimy się, jeśli powiemy, iż u+ 
świiadomienie polityczne i gospodarcze jest 
u nas bardzo małe, i to jesl powodem, iż 
społeczeństwo wi słabym stopniu reaguje na 
pomysły wychodzące od aeropagw, klóry: 
„ma rozum, bo złapał urząd”. 

Polityka gospodarcza — handel pozwo- 
leniami wywozu — hoduje sztucznie oszt- 
stwo — tak stwierdza i podaje fakia, po- 
ważne pismo gospodarcze gdańskie „Danzi- 
ger  Wirtschafttszeitung" — ostatni zeszyfl 
mia jowyy. 

Czytamy z gorżką przykrością —i wzy- 
wany Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
„aby 'wyczyściło dom ze śmieci". | 

Polityka iwy'wozowa grozi ruiną ipietyiko 
rolnictwhu, ale i szerokiemu ogółowi, kló- 
ry nie zdaje sobie prawy z przyczyn ro- 
snącej drożyzny środków żywności. 

Podamiy tylko fakta, a każdy obywa- 
tel jasno zobaczyj skutki, bo to są rzeczy 
jasne, a tylko inicjatorzy, zarządzeń, 
chowając glowę w piasek, sądzą w swej: 
nieomylności, że mikt się na tem nie poła- 
pie. 


Jak odbywał się wywóz płodów rolni- 
czych żniwa r. 1923? | 

Oto obraz pierwszy: Nikt nie wiedział, 
czy będzie zezwolenie na wywóz i na ja- 
ką ilość, przez całe miesiące pytali intere- 
sowani daremnie. Następnie „bardzo uprzy- 
wilejowani“ otrzymali upragnione „czerwo- 
ne cedułki* — (kto (dostał * będzie dalej) 
Równocześnie jeden "Związek rolniczy wy- 
woził zboże rządowe (rekwirowane 4a po- 
datki) i sprzedawał za bezcen, aby ŚCiąy 
onąć dewizy. i 

Rząd ułatwił brudną konkurencję dla 
zboża krajowiego na targach zagranicznych 
— wobec tych, którzy za pozwolenie Wy- 
wozu sporo zapłacili. 

„ Takie marnowanie produkcji, to- nie 
sztuka polityczna, — lecz iwyraźne sziko- 
dzenie gospodarstwu społecznemu. 

Po żniwach 1923, cena cetnara żyta 
wynosiła 1.20 dolara — spadła na 70 ctm. 
aby iw końcu przez ten genialny „manewr: 
Urzędu Wywozu' — podskoczyć na 1.50 
dolara- Zdrowa polityka zdążać (winna do 
ciągłości i jstałości cen, /a takie dzikie zmia: 
ny cen, są wprost katastrofalne — umiec 
możliwiają kalkulację, hamują transport, i 
dają pole do skandalicznych spekulacji, — 
stwarzając nowe zawody, „oszustwa. 

Zaraz lo iwyjaśnimy na faktach... 

Kupiec uczciwy, fachowy eksporter, so- 
Udny producent rolny, zostaje sparaliżowia- 
ny przez elementy, które ani z produkcją, 
ani z wywozem: płodów nie mają nic wspól- 
nego. Są lo' bandy „;szumowin / gospodar: 
czych” — które swą (fachowość zalecają 
słowiami, „„że mają dobre stosunki w Wari 
szawie”. Sposób wydawania certyfikatówi 
'wyjwozu, spowodował rozkwit nowego. za- 
wodu: „handel certyfikatami wywozu“. , 

i oto miesięcznik gdański fpodaje, | iż 
„producenci, chcący, eksportować; mający 
prawo do jekspolowania, muszą kupować 
pozwolenia na wywóz od warszawskich 
handlarzy koni. Ministerstwo handlu i prze- 
myjsłu nie troszczy się b to, czy „uprzywile; 
jowany“ handlarz cedułką ma istotnie to- 
wiar na wywóz. Komentarze niepochlebne, 
rączą obywatele sami sobie dośpiewać ! 
` Do czego dochodzi to ograbianie pro- 
ducentów, podają cyfry: olo na wywóz „se- 
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,| nagle przychodzi ukaz — wywóz seradelli 
;|wolny. 7-3 ON j 
Kogo się rujnuje? — prolegowanych, 


i 


radelli* (karina mleczna dla bydła, nie mean 
jaca zbytu w' kraju, lecz poszukiwana zp- 
sgnanicą) wydawał. Urzad- Wywozu cedul 
ki charakterystyczne, były na jeden wóz, 
na pięć i na 50 wozów (jedna cedutka)! 

Producenci musieli opłacać wedle na- 


ma jących "stosunki w Warszawie? ' 
Nie! rujnuje się producentów i 
dne firmy eksportowe. { 4 
* Rujnuje się wiasną produkcję kiajową 
rujnuje zastęp: ludzi uczciwej pracy! 
A więc — czy, to za ostro powiedziane ? 


soli 


glącej « potrzeby, zbytu, horendalne kwoly| — oficjalne protegowanie oszustw. 

© Hg LU io rę 4 ` er . . . 
hyenom „giełdy cedufkowej  — dochodzą- Dosadny, artykul w piśmie niemieckrem 
ce do 30 proc. , wartości towaru. — Za|zwraca się do władz polskich, by. miaro- 


10 ton, płacono 100 dolarów, — zaś hyena 
płącila w Warszawie 20 Holaróww. 
Ale ze zwiększoną podażą spada cena | i 
producent traci spodziewany zysk, a tu Inz. Edmund Libański 


dajne sfery wglądnęły Ww te stosunki. 
Wyczyścić dom ze śmieci... najwyższy 
czas |... í ; 5 i 


Niemiecka partja soc-dem. w nowej fazie rozwoju 


"Po dwuletniej pauzie zebrał się d. If. inu. Kon- | naprzód. fŻe nasi towarzysze ' mtimo  majwiększych 
gres socjalno-<lemokratycznej partji Niemiec. Kongres | przeciwieństw i przeszkód natury polityczne, 'i go- 
ten jest pierwszym od czasu zjednoczenia obu socja- | spodarczej znowu z ołuchą rozpoczynają walkę go- 


listycznych grup (socjalistów t.zw. większościowych'| spodanczą i zawodową. Wszędzie objawia się dawna 
1 niezawisłych) na Zjeździe w Norymberdze w r. 1022. | ofiarność naszych członków. Nasze czasopisma zwięj 
Partja odbywająca ojęecnie przegląd swoich sił, ma xszają z tygodnia na tydzień swe nakłady, ukazują 
za sobą czas najcięższych gospodarczych i ducho»|się coraz to nowe organy partyjne, rośnie dążenie do 
wych przejść. Perjod inflacji, który groził zniszcze- |oświaly wśród członków partyjnych. Zakłada się no- 
niem całego życia gospodarczego Niemiec, nie prze- |we “organizacje umacnia się stare | wzrasta liczba 
szedł bez śladu po gmachu partji. Wkładki członków, | członków”. i 
dawniej obficie napływające, w krylyycznym okresią Te pocieszające objawy wzmacnia fakt, że różni- 
dewaluacji, traciły zupełnie na wartości, zanim wpły-|ce poglądów, które —' ro jest rzeczą naturalną — 
nęły do kasy głównej. To spowodowało, że Zarząd' istniały i wv partji soc) demokratycznej. a bezpośre- 
zjednoczonej „partji zamiast spodziewanego wzrostii |dnio po rozwiązanin parlamentu nabrały nawet zbyt 
musiał konslatować ostrych cech, > 
KURCZENIE SIĘ CAŁEJ ORGANIZACJI. ZNIENĘLY ZUPEŁNIE PODCZAS WALKI: WY- 
Konieczność nakazała mu przeprowađzać redukcje. : , BORCZEJ. 
zwijać rozmaite centra agilacyjne. Prasa partyjna zna- „Żadna inna partja — stwierdza sprawozdanie Za- 
lazła się także w nadzwyczaj ciężkich warunkach, co | rządu — nie może z taką dumą wykazać wewnętrz- 
wyrażała się w zmniejszeniu jej rozmiarów oraz ilości |nej zwartości swych zwolenników podczas ostatniej 
| abonentów, skutkiem czego zmniejszał się i zakres |wielkiej walki wyborczej, jak Zjednoczona socj. dem. 
jej oddziaływania na zewnątrz. partja Niemiec. Usprawiedliwiona jest zalem nadzieja, 
' Dopiero z chwilą stabilizacji waluty i wytwarza- |że ta wewnętrzna zwartość, która okazała się przy 
jących się z tego powodu znośniejszych warunków | wyborach. będzie i nadal siłą partji“. 
bytu poczęły organizacje partyjne "i "prasa podnosić. Porządek dzienny Kongresu poza sprawozdaniami 
się z poziomu. nasktóry spadły i .| Zarządu partyjnego i frakcji zawiera także punkt, 
OBECNII: PARTJA: TWORZY ZNOWU PEŁNY |Hotyczący pogladu na. minione wybory. Na uwagę 
FRONT BOJOWY. specjalną zasługuje jednak temat, który na Kongresie 
á f n omawia tow. Helilng, przewódca ruchu drobnowłościuń- 
„Zarząd partyjny w sprawozdaniu, przedłożonem, skiego Na poprzednich Zjazdach omawiano niejedno- 
Kongresowi. w następujący sposób. określa sytuację: | krotnie 
|„Zacjekłość naszych przeciwników na _ skrajnej |StogyNEK PAKIJI DO” GOSPODARSTWA ROL- 
prawicy i lewicy, nadzwyczaj mwielkie środki pic- :NEGO. * 
niężne. którymi te partje :rozporządzały, niesumien- i h , 
ność i bezkrytyczność, z jaką zwalczały socjalną de- [lecz do ustalenia jakiegoś jednolilego poglądu w tej 
mokrację. zmusiły naszą partję przejść ina pewien |*prawie nie przyszło. Ale i bez specjalnego progra- 
czas do defenzywy. Lecz ; mu s do stosunków agrarnych partja w ciągu lat 
| AF 1, m4. miała często sposobność hrać pod uwagę interesy! pra- 
Z OBRONY PRZESZLIŚMY DO ATAKU cujących na roli drobnych DENN 1 rc Sanie 
i Rezultal wyborów do sejmu w Turyigji, Meckien- rolnych. „Zajęcie sprecyzowanego stanowiska w lej 
burgji i Bawarji oznacza najniższy punkt w linji na- |kwestji przez partję. jest obecnie bardzo ną Czasie- 
szego ruchu. ale rezultat wyborów do parlamentu w i 


ze względu na zaostrzone na tem polu stosunki. 
tychże krajach «dowodzi nam, że znowu 'kroczymy; "PRAS 4 e 


L 


— 


= ©) © kać SZ) 0o 
Kongres niemieckiej soc. demokracji. 
W dalszym ciągu obrad Kongresu podczas Toiy | 
„| politycznej -zabrał głos. błyły prezydent - parlamentu | to pełne porozumienie między obu kierunkami. ` 


W sprawie saskiego konfliktu partyjnego osiągnię- 
Rzeszy, Lóbe, klóry zaprotestował przeciw jemu, żę 
Kongres mie 'dozwolił opozycji ma wybieranie kort. 
relerenta. Opozycja skutkiem tego nie może dokładnik 
przedłożyć swych postulatów. Współdziałanie z bury 
jżuazją było przed rewolucją conajmniej epizodem, o- 
becnie atoli trwa już długo i stąd pochodzi wewnętrz- 
ny spór partyjny. ' 

Mowę Lóbego, dającą zarówno wyraz skargom o- 
pozycji podnoszącą atoli ponad wszystko konieczność 
jedności i większej aktywności partji, przyjęto burz- 
liwymi oklaskami. Interesujący był w mowie tej u; 
stęp, w którym Löbe oświadczył, że solidaryzuje się 
z Markartem w ocenianiu pewnych postępków prezy- 
denta Rzeszy, Eberta. Jak wiadomo, najostrzejsze ala- 
Jki na Eberia znajdowały się wielokrotnie w piśmie 
partyjnem, wydawanem przez Markarta w Frankfurcie. 

Po ukończeniu debaty w imiennem głosowaniu 
przyjęto 262 głosami przeciw 105 wniosek, aprobujący 
taktykę większości frakcyjnej także i na przyszłość, 
liWniosek, 4lomagający się. aby frakcja bezwarunkową 
|odrzucila budżet "ieichswehry, upadł. (241 głosów 
|przeciw 91). 


Nakoniec przyjęto przeważającą dyjększością no- 
wy stalut organizacyjny. Zawiera on między innemi 
postanowienie, ;że Zarząd partyjny może w krótkiej 
drodze wykluczyć z partji emisarjuszy komunistycz- 
nych. kiórzy 'wkradłszy się do niej, propagują w jej 
łonie rozłam. 


Sprawy mniejszości narodowych. 


WARSZAWA, 17. 6. (AW). Z końcem 
tego tygodnia spodziewane jest skonkrety- 
zowanie wyników 1-szych obrad komisji 
czeczoznawców min. spr. wewn. iw posta: 
ci projektu ustawy, kióry [po zatwierdzeniu 
Rady Min. wniesiony by został do Sejmu, 
Nie jest'wykluczone, że przytem prem. Grab- 
ski iwystąpi w « Sejmie (dla miarodajnego 
oświetlenia tej dziedziny programu poli- 
tycznego rządu. Większość omawianego pro- 
jektu dotyczy spraw kulturalnych, ioświa- 
towych i administracyjnych. iw 


t 
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KRAKÓW, woczerwcu. 

Zebrani na Waluem Zgromadzeniu De- 
legatów Okręgowego Zwiazku Kas Chorych 
w -Krakowie, w dniu 1. czerwca 1921 w 
sali Obrad Związku w Krakowie (Batorego 
5), delegaci 21 Kas Chorych Wojewódziwj 
Krakowskiego i Kieleckiego, oraz Śląska cie- 
szyńskiego stwierdzają, Że: 

a) Nie cierpiące dalszej zwłoki wprowa 
"dzenie w Rzeczypospolitej Połskiej pow- 
szechnego i przymusowego ubezpieczenia, 
obejmującego wszystkie działy ubezpieczeń 
spolecznych, zwłaszcza ubezpieczenia robo- 
tników „na wypadek niedołęstwa, powodu- 
jącego niezdolność do zarobkołwania na 


slarość, dla (wdów i sieról, da się przepro-| 


wadzić racjonalnie i z.należylą korzyścią 
dla ubezpieczonych, jedynie na podstawie 
pewszechnych, przymasowych i jednolitych 
terylorjalnych Kas Chorych. 

b) długoletnia, bo 35 lal z górą trwająca 
praca w Kasach Chorych iMałopolski i Sla- 
ska Cieszyńskiego, wyrobiła u nas glębo> 
kie i bezstronne przeświadczenie, oparte na 
praktyce i doświadczeniu, że tylko jedno- 
fite co do formyy| i treści, powszechne i sea- 
lone, l. j. obejmujące wszystkich ubezpie- 
czonych na jednem. terytorjum, Kasy Chos 


1 
. 


c) Drobne Kasy| Chorych, tabryczne, za- 
wodowe lub stowarzyszeniowe, jakie isinia- 
ły w dawnej Austrji, nie bylyby w stanic za- 
pewnić swoim chorym członkom ani do- 
statecznej pomocy materjalnej, ani wszech- 
slnonnej] pomocy, lekarskiej, ani tem mniej 
postawić lecznictwo na wyżynie nowocze= 
snych wymogów. 


rych mogą uczynić zadość asiolnym polrze-f uż zdobycze *kulturalne i społeczne. 


bom ubezpieczonych na wypadek choroby. 
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Przeciw zamacham na ubezpieczenie społeczne. |. Przeciw <łamaniuustawy 


włenczas być korzystiem dla ubezpieczo+ 
nych, gdy ryzyko ubezpieczenia rozkłada, 
się na możliwie wielką liczbę w ubezpie!: 
¿czeniu uczestniczących, a wszelkie rozdro- 
| bnienie tegoubezpieczenia oddziaływają do- 
tkliwie na szkodę ubezpieczonych. 

dì Zakładanie zawodowych i innych. 


„małych Kas chorych a zwolnienie ich człon- 


ków od przymusu należenia dò terytorjal- 
nych Kas Chorych, stanie się niewyczerpa- 
nem źródłkan nadużyć, bo umożliwi. jedy- 
nie uchylanie się wogóle od obowiązku u+ 
bezpieczenia zatrudnionych pracowników i 
zmnieszy szeregi korzystających z 'dobro- 
dziejstwa ustawy. Un „i 

e) Istniejące obecnie w Rzeczypospolitej 
Polskiej polskie Kasy Chorych S4 wzorem 
jaknajszerszego i zupelnie celowego ubeg- 
pieczeniw pracujących na wypadek choroby 
i są przedmiotem, zazdrości i naśladownic- 
twa w inyvch krajach często znacznie wy- 
żej pod innymi względami jrozwiniętych. U- 
szczuptenie ich lub rozbicie byłoby istotnie 
„cofnięcienr uzyskanej już wyżyny + rozwo: 
ju i zniszczeniem dotychczasowych zdo- 
byczy, słusznie więc przez xzagranicę Dy- 
loby Uumaczone na niekorzyść Rzechypos- 
politej Potskiej, jako cofającej (przyznane 


| 


f) Ponieważ przyjęcie przez Sejm, pru- 
jektu posłów Związku Ludowo - Narodo- 
wego, zmierzającego do rozbioru istnieja- 
cych jednolitych tetytorjalnych Kas- Cho- 
rych na liczne drobne Kasy Chorych, 
wstrząsnęłoby  podsiawami *Hnansowemi 
Kas chorych i grozi zredukowaniem świad- 
czeń na rzecz pracujących, zebrani delet 
| gaci Ras Chorych Województw, Kieleckie- 


„Jest bow'ieuy zasadą uznaną przez wszy-|go, Krakowskiego oraz Śląska Cieszyńskie- 
stkich znawców, ustawodawstwa spoleczne- go protestują majostrzej przeciwko wszel- 
go, zasadą potwierdzoną przez tHlugolelnie kim próbom pogorszenia dotychczasowej u- 
doświadczenia wszelkich instytucji ubezpie: stawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
czeniowych, -Z zabezpieczenie może tylko wypadek choroby v 


Z nowszych wydawnictw. 


Z pośród wydawnictw ciągłych, klóre 
wychodzić poczęły w ostatnich czasach, wy- 
bija sie odrębną swa tizjognomią s Bibliote- 
ka Tęczowa” wychodząca wie Lwowie, na- 
kładem Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod 
redakcją J. Mirskiego. Zwraca (uwagę jej 


apretura zewnętrzna, nader sympatyczna ili 


mila dla oka jak formal, barwna okładka i 
L Œ, a przedewszystkiemn staranny dobór 
nazwisk i prac dowodzących, że „Biblio- 
teka Tęczowa” służyć będzić aklualności w 
na jlepszem tego słowa i bd *vszelkiej sen, 
zacy ności dalekiem znaczeniu tj. żywej my- 
śli nowoczesnej. O tem świadczyło j uż pierw- 
szych 6 tomików,wśród których znajdują się 


lak ciekawe prace, jak Sieroszewskiegą —= Oy z głębokiem wai 


Japonji, Masaryka — Słowianie po wojnie, 
Jedlicza - Teatr i kino, Parandowskiego. 
— Rzym czarodziejski. Roosevelta — Ame- 
ykan izm lrzykowiskiego ‘Prolegomena 
do charakterologji. Pr 
Obecnie pojawiły się cztery nowe to- 
miki niemniej interesujące jak tamte i speł 
niające doskonale zadanie, jakie sobie re- 
dakcja zakreśliła, mianowicie by w małych, 
zwartych tomikach a w sposób żywy za- 
zmajomić czytelnika polskiego z zagaddnie- 
miami kultury nowoczesnej. Są to: J. Mir- 
skiego — Mistyka Wyspiańskiego, Musso- 
go — Mowy, Wł. Jampolskicgo — Stej 
m Zeromskii i Romana Dyboskiego — Czes 


go uczy nas Anglja. i 


„MISTYKA WYSPIAŃSKIEGO sta- 
wi - doskonałe ujęcie lilozofji po; 
. Wogóle, a specjalnie: fw o sto- 
nku do zagadnień narodowiych. 


Q 


ae 


ua, 


Dowodzi: wi niej Minski (jas że Wy„jcznej 
M p . AR t Ar i YKCZIGJ 
kuiski, "wierzący iw wyzy olefiić przez i PACH: 
wych, poniekąd zgo- |wa z ogromnem=znawstwem rzeczy, bardzo 
yz Mbde- narod pozuna, got i 


| czyn. Pojęcie czynu i przezhaczenia, stano- 
wisko Wyspiańskiego wobec romantyzmu 
i pozytywizmu, istola arlyzmu, jego stosu- 


nek do 1. zw. renesansyzmłu i wiele innych, 


trudnych „zagadnień zostało przez Mirskie- 
go wyświetlonych jasno i zwięźle. Praca 
ta'w oblilej literaturze o Wyspiańskim jest 
bardzo cenna. 


MOWY“ Mussoliniego. w wybornynr 
przekładzie Edwina Jędrkiewicza, dają ży- 
wy, duchowy wizerunek tego człowieka 


Rzecz W fodzimiescza Jadtpolskiego o Że: 
romskim, to barwna i zwięzła monografia 
lego 'wielkiego pisarza, doprowadzająca do 
ostatniej chwili jego twórczości. Jampolski, 

aięciem charakteryzuje jej 
znaczenie ze stanowiska literalury i życia 
narodowego, rozbiera poszczególne jej mo- 
tywy i zasadniczą zrąb myśli Żeromskiego. 
Książka: ta wypełnia dobrze dotkliwą lu- 
kę na (polu krytyki literackiej, klóra dox 
tąd, rzecz dztwna, wielką lwórczość Żeroni 
skiego omijala niemal zupełnie. Rzecz tew- 
bardziej ma czasie, że właśnie w tym roku 
kończy ten obecnie największy pisarz pol- 
ski, 60 lat życia. 


W książeczce „CZEGO UCZY NAS AN- 
GLJA“? prowadzi nas najlepszy u nas me- 
iwątpiiwie dzisiaj znawca literatury i kul- 
Lury angielskiej, prof. Roman Dyboski wi 


ducha obyczajowości angielskiej, a. tak od* 


rębnej od kontynentalnej vi -pod "wieloma 
względami o tyle od miej wyższej. Ukazuje 
ja nam prot. Dyboski we wszelkich dzie- 


dzinach życia ma polu wychowania, zwła- | 


szcza fizycznego, Kultury społecznej, polity- 


z godita - 


jest. największego «rozpo 


jednak zajmuje istanowisko pozytywne, żą- |wszechnienia. 


dająć od nięgo, byjbył i wyzwalał się przez 


jap» 
—,. — 


Aowarzyskiej i wysuwa stąd wnioski, 
zbawienne nas. Książka 1a mapisa- 


13 


o odpoczynku niedzielnym. 
i Stryj w czerwcu. 


Ustawa powyższa Ktora ma za zadanie dać 
możność tak kupcom jak i zajętym siłom w ban- 
dlu, do odpoczynku niema w Stryju zupełnie za- 
stosowania. W każdą niedziełę można kupić towar 
wszelkiego rodzaju w dowolnych ilościach. ` 

. Można się golić, najeść i upić do utraty przy- 
tomności. Zapewne czytelnicy pomyślą, że otwarte 
są sklepy? Otóż na zewnątrz są sklepy zamknięte, 
natomiast przez „sien* odbywa się regularny co- 
dzienny handel. "mk En 

Na ulicach od czasu do CZasu widzieć można 
ogłoszenia o zakazie sprzedaży w święta, a tym- 
czasem widzimy wręcz coś przeciwnego. b 

' Rezultatem tego jest, że większe firmy ku- 
pieckie mają sklepy faktycznie zamknięte, podczas 
gdy małe sklepiki handlują w najlepsze. Wytwo- 
|rzona przez to konkurencja powoduje, że ci kupcy 
(tak chrześcijańscy jak i żydowscy, widząc, co się 
| dzieje, zmuszeni są to-samo robić. Dość wspomnieć, 
że jeden z fryzjerów, filar 8-ki, areykatolik przy 
ulicy 3 maja, ` prowadzi w niedzielę interes przez 
sień. Pewna część kupców żydowskich stosując się 
do ustawy, ma całą sobotę sklepy otwarte, przez 
co narażeni są na ataki tych, którzy sklepy trzy- 
mają w sobotę zamknięte, i słusznie kupcy ci żalą 


|się, że stosowanie się do ustaw o zamykaniu skle- 


pów w niedziełę naraża -ich w tym chaosie na 
straty przez to, że inni w niedziele handloją. 

Raz temu kres trzeba położyć. Wzywamy 
starostwo do bezwzględnego tępienia „handlu przez 
sień* w niedziele. | 

' Przez ścisłe wykonanie przepisów żaden ku- 
piec nie ponięsie straty, jeźeli ludność będzie wie- 
działa, że w fhiedziele nigdzie nic nie kupi. 

: Karani powinni być tak sprzedający jak i ku- 
pujący.' Jeżeli we Lwowie tak kupcy jak i kupu- 
jący do tego się przyzwyczaili, to trzeba i w Stryju 
zmusić tych,” co łamią ustawy do bezwzgłędnego 
respektu ustaw obowiązujących w państwie. 
C "M" O "RE" "IEWNNRRNE 1 


Plaga kradzieży w Stryju. 


. Od pewnego czasu czy to z powodu bierności 
policji czy przez uznanie kradzieży za wolny Za- 
wód, mieszkańcy padają ofiarami coraz większych 
kradzieży. Kradną krowy, świnie kury, rozbijają 
piwnice i mieszkania i nie widać ręki policji, któ- 
raby to rzemiosło tępiła. Szczegółnie dzielnice ciem- 
ne, nie oświetlone, są najwięcej odwiedzane przez 
złodzieji. Możeby tak policja zechciała zająć się 
tą sprawą więcej niż dotychczas i tępiła złodzieji. 
Zrozpaczeni mieszkańcy doszli już do takiego stanu 
rezygnacji, że okradzeni 'coraz mniej donoszą po" 
licji o kradzieżach rozumując, że szkoda bo i tak 
policja złodzieja nia wyszuka. 

Do czego to doprowadzi, niech odpowiedzą ci, 
którzy mają na celu utrzymanie bezpieczeństwa 
w mieście. 

E JE E "mai ja M "M M W 


Sprawy partujne. 

* ZEBRANIE KOBIET odbędzie się we czwar- 
tek, 19. b. mo godz. ,7-mej wieczór w lokalu Zw. 
zaw. prac. gminnych, ul. Ormiańska 2 „M. p. 

Sckretarjat PPS. we Lwowie. 
KOMISJA PROGRAMOWA -SZKOŁY SÓCJA- 
LISTYCZNEJ PPS- odbędzie posiedzenie w piątek, 
20. b. m. o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy uk 
Sykstuskiej 21 II. p. « JE: 

O przybycie proszeni są:- tow. dr. Herschthai 
dr. Elster. St. Löwenstein „Skalak, Górnik, i Fröhlich, 

Sekretarjat PPS. we Lwowie. 


* W CZWARTEK, dnia 19. czerwca o godz. 10. 
rano w sali Domu Ludowego w Borysławiu, odbę- 
dzie się } 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P. P. $ 
z porządkiem dziennym: E 
1. Sprawozdanie z działalności. 


BDO racja polityczna. 
3. Wybory. czło mków Rady Rob. PPS 
4. Wolne wnioski 


* W NIEDZIELĘ. dnia 22. czerwca 'b. r: o g. 
3..rano odbędzie się -w STRYJU. Konferencja Okręgowa 
| Okręgu Podkarpackiego. 
| Prezydjum, OKR. Podkarpacia. 


Koniec ziemskiego raju. 


Zniszczenie: ogrodów różanych w Bułgarji. 


Dolina Taudży wi Bułgarji przedstawia 
CZarodziejski widok. Jak daleko oko sięgnie 
pm ją kobierzec najpiękniejszych róż. 

olima, której środkiem płynie rzeka Tau- 
dża, leży między dwoma szczytami górskie- 
mu, które jeszcze są pokryte śniegiem gdy. 
w: dolinie już kwitną miljony róż. 

Kazaułyk, Karłowo i okoliczne miej- 
scowości to jakby ostatni odblask raju 
ziemiskiego. Nie trzeba wiele fantazji, aby! 
wi piękny wiosenny dzień, patrząc na te 
cudowne światy, przenieść się myślą w 
odległe czasy, gdy człowiek żył na łonie 
przyrody. życiem prostem. i nieskompliko- 
wlan em. 

Ale niestety, teu vaj Ziemski znika. 
Uprawa róż upada. Aż ido wojny, mieszkań- | 
cy. doliny Taudży uprawiali róże z czcią 
niemal religijną. Przeszło 8000 hektarów | 
było plantacji różanych i co roku 5 mi- | 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 


ljonów kilo listków różanych sprzedawano 
do fabryk na olejek. W r. 1914 róże bułgar- 
skie dały 800.060 moskali (moskal=5 gra- 
mów) ólejku różanego, ale (już w r "1921 
powierzchnia ogrodów zmniejszyła się * 9 
5.3500 ` hektarów, które kac, tylko 276. 000 
moskali olejku. * 


Wieśniak z nad Taudży zdradził swoje 
ideały. Walcząc na szerszym Świecie, poznał 
wielki przemysł i fabryki li przekonał się, 
że są inne rośliny, których uprawa jest da- 
leko łatwiejsza, a które dają większy do“ 
chód. To też tytoń zaczął zajmować miej 
sce róż. Zaczęto wtyrywać |piękne krzaki ró- 
żane, z początku nieśmiało, jakby ze wstyź 
dem, polem coraz więcej. Żasadzono tyloń, 
bawełnę i sezam w zniszcąonych różanych iz 
ogrodach. 

Obecnie uprawa róż coraz bardziej u- 
pada. Dopóki hodowcy róż (sami prymityw- 
EF sposobem iwyciskali olejek z liści róż 
żanych, przemysł ten miał rację bylu. Wiel- 
kie fabryki go zabiły. Uprawa się nie opłaca. 


OGŁOSZENIA 


i NME 

< Rząd stara się ochraniać róże, ale prak- 
tyczne względy biorą górę. l po kilku latach 
Kazaułyk przestanie już być doliną róż, 
ostatniem wspomnieniem raju ziemskięgo. 
ZER: SPOME TYN E E A 


Komunikaty. A i 


x OGÓLNE POSIEDZENIE Komitewu obchodu 
10-tej rocznicy wymarszu legjonów. odbędzie się w, 
środę, dnia 18. bm. o godz. 7-ej wieczorem w lo- 
kalu Ligi Kobiet, plac Akademicki 1. Prosimy o i- 
czne zebranie ze względu na błizki termin obchodu, 
jakoteż tych wszystkich, którzy przyjęli listy skład- 
kowe, o zwrol tychże do rąk skarbnika komiietu 
prof. G. Sokolnickiego.  "' 

x „ŻYCIE Posiedzenie Komisji * Redakcyjnej 
Z. N. M. S. „życie“. w skład: której wchodzą koledzy: 
Ochman, lanicki, Skalak, Diamand, Żukowski. Brogow- 
ski, Kaprocki B.. Daszyński, Daniłów Górski, Fu- 
brich, odbędzie się dnia 18. czerwca br. o godz. 
19-tej, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, Il. p. 

Obecność powyżej nazwanych kolegów ze względu 
na ważność sprawy wymagana. a 


Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł, —'08. 


Z4. —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'50. 
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Komunikaty Zl. —'40, zamiejscowe o 25*/, drożej. 
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Introligatorską maszynę 4o seyan | 


Zgłoszenia do Administracji „Dziennika Lud,“. 


Y 


N M DB 


gumowe ; 


7 BERSON. 


Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają | 
elastyczny i przyjemny chód. 
Berson=Ksuczuk Centrala: „KN, WOP Z. | 


Najtaniej czy za gotówkę 
czy na dogodne spłaty w 
cenie ściśle wystawowo go- 
tówkowej kupić można w 
znanym Z solidności 


MAGAZYNIE KONFEKCJI 


© liczne odwiedziny 
praszu a 


Zastępca naczel. redaktora i redak. odpowi. 


P. T Urzędnicy, Rolejarse, Nauczycielki i Robotnicyi 


üd 
Bator Gij0 (i Swetery, Matezjały, spe- 


%,_1 Reform, Chustek it d. 


Kokot PY szycia mundurów dostawowych 'po- | trzema po- 
szukuje Fabryka Krawiecka Małopalski go 


Zakładu Odzieży, ul. Szpitalna (. Zgłoszenia u kierownika 


fabryki od 7- fabryki od 7-mej do do 12-tej i od i-szej do 4-tej. 520—2 
męskie 
ar a 


wszelkiego wje «i w najlepszym AGA 
„do nabycia w składnicoach 


Rudolfa Weuwelta. 


plao Marjaoki L. 8, ulioa Kazimierzowska ze 25, | 
522 — 3. 


ul. Gródeoka 72 i ul. Krakowska 25. 


Prołesor. gimnaz., 


z żoną i dwomą synami, je- 
den akademik,“ drugi 8 klasy 
gimnaz. pragnie czas waka- 
cyjny spędzić na wsi w zdro- 
wej okolicy, w zamian ofia- 
ruje opiekę rodzicielską, przy- 
gotowanie do egzaminów wstę- 
pnych i poprawczych, oraz 
prowadzenie gospodarstwa. 

Bliższa wiadomość pod 
A. G. Administracja. 


Inserujeie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM" 


poleca: Suknie od 16 zł. 
'Płaszcze od 15 zł., Ko- 
stjum za 26 zł. Bieliznę, 


cjalny dział Pończoch, 


w. CENTRALI 


POŃCZOCH 


J. PFAU, Rynek 19 


najtaniej 


bo wchód przez sień. 445 


Powiatowa KASA CHORYCH w Drohobycza 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę dyrektora Kasy 


z siedzibą w Drohobyczu. 


524—2 


Kandydaci muszą mieć odpowiednie kwalifikacje wymagane 
przy nadawaniu posad dyrektora Kasy Chorych. Warunki i wy- 
nagrodzenie zależne są od kwalifikacji kandydata, a ustalone zo: 
staną osobną umową. 

Podania wnosić należy wraz z załącznikami i dokładnemi + 
datami dotychczasowego życia na ręce Zarządu do dnia 25 czerw» ' 
ca br. godzina 12. w południe. — Posada do objęcia bezzwłocz- 
nie po rozstrzygnięciu konkursu, co nastąpi z początkiem lipca. 


Zarząd Powiafowej Kasy Chorych w Drohobyczu. 


BRONISŁAW, SKALAR. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Iłwów, I Sapiehy, (27. Tel 496, 
4 


